Poniedziałek 31 Maja 


©. PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


„,Reczale 6 nibli, półrocznie 3 rh, kwartalnie 1 rb. 50 kop 
miesięcznie 


gałesięczn znie 50 kópłajek. 
|, + Za odnoszenie do. domów. 10 kop. 
l Za granicą miesięcznie rubli I. 
É 0. Wyckódzi codziennie. 


a  Telegramy. 


Wieika Kwatera Główna. 
30 maja. — Urzędowo. 
Z terenu zachodniego. 


Po dziesięciogodzinem przygo- 
- kkowaniu artyleryjskiem, o północy za- 
- atakowali francuzi pozycje nasze na 
północ od termy D'Houdt, na wschód 
pd kanału Yper. Atak ten odparto 
p całym froncie z ciężkiemi strata- 
mi dla nieprzyjaciela. Wzięto do 
_ miowoli pewną liczbę guawów z ezte- 
xech różnych pułków. Da 
| >. Między kanałem Labassée a Ar- 
> Tas, odbywała się tylko walka = 
ileryjska. Na drodze Bethune—Sou- 
chez wzięto do niewoli kilka tuzi- 
mów francuzów czarnych, którzy 
_isckewali się w pewnym lasku. 
-.. Śwykłe ostrzeliwanie przez sprzy- 
mierzonych miejscowości, położonych 
(za frontem, pociągnęło za sobą znów 
„wiele niewinnych ofiar w pozosta- 
fych tam kobietach i dzieciach fran- 
„cuskich, przywiązanych do swej zie- 
mi ojczystej. | 0-0 


. -Z terenu wschodniego. 

. -Pod ElHokami, 60 kilometrów na 
południowy wschód od Libawy, ke- 
iwałerja nasza odparła oddział nieprzys 
fecielski w kierunku północnym i 
północno-wschodnim. AE | 
"Nad Dubissą mały oddział nie- 
pr musiał oddać miejscowość 
Bawdlniki przed niespodzianemi ata- 
kami rosyjskiemi. Cztery działa wpadły 
JW ręce nieprzyjaciela. Przybyłe po- 
piłki nasze odebrały wieś z powro- 
$em i przeciwnika wyparły. 
i W okolicy Szawel odparto'a 
nieprzyjacielskie. Przeciwnik poniósł 
ężkie straty, a ż 


ż terenu południowo-wschodniego. | 


a niemieckie nad dołną Luba- 
sławia) a także w okolicy Stryja 


oniósł nieprzyjacieł ciężkie straty. 
-o Naczelne Dowództwo Wojskowe. . 


KONSTANTYNOPOL, 29 maja, 
nik urzędowy donosi o obda- 


ua złotym i srebrnym r 
ennym orderu Fmtiaz. A> 


Chatham odbędzie się sledz- 
(2 przyczyny zatonięcia 
e, jak- tylko nurkowie 
ie kadłuba okrętu io ile. 


u. generał: pułkownika von Mac» 


możności przyczynę nieszczęścia. Dzien- 


ciężko ucierpiały wskutek eksplozji. 
(Telegraniy z ostatniej chwili na 3-ej stronie.) 


Nastroje miedzy Polakami 


Dod punowmmiem rósyjskiem, 
Korespondent „Czasn* Gozdawa“, 0- 
pisuje szczególnie grożące 'katolićkim Po- 
lakom niebszpieczeństwo ze strony pra- 
wosławisi o0 i a 
„Na Wołyniu — tak pisze — zasta- 
łem podobną zmianę w usposobieniach, jak 
w Warszawie. QCzytana tu nawet na za- 
padłych wsiach pilnie dzienniki,  wiedzia- 
Ro niejedno o nastrojach petersburskich, a 
wieści, dochodzące z pobliskiej Galicji, bu- 
dziły słuśzne i zrozumiałe oburzenie. = 
Wszak widocznom juź było, ża z8- 
pownienia naczelnego wodza o „poszano- 
waniu wiary i języka* są niczem więcej 
jak frazesem, obliczonym na łatwowier- 
ność. To też ostygły znacznie początko- 
we zapały, a nawet z głębokiej Litwy i 
Białej Rusi donoszono 0 rezćzarowaniu tzm- 
tejszego społaczeństwa połskiego. 

I inaczej być nie mogło. W polity- 
ce rosyjskiej względem nas każde ustęp-. 
stwo, jąkie kiedykolwiek uzyskaliśmy, mia- 
ło tylko chwilowe znaczenie, bo Rosja zdą= 
żała stale do ujarzmienia Polski i do zni- 
szczenią naszej narodowości, uważając na- 
ród polski za ostoję katolicyzmu i zaekod- 


niej cywilizacji na wschodzie, jakoteż xa 


najniebezpieczniejszą przeszkodę w opano- 
waniu całej Słowiańszczyzny, Szczeremu 
pojednaniu z Polską przeszkadzały zawsze 
zasadnicze różnice pod względem kultury, 
religii i charakteru narodowego, gabor- 
cza polityka caratu a wreszcie dobrze 
zrozumiany iateres arystokracji rosyjskiej 
i czynownietwa, 

Wskutek panującej dziś niestety obo- 
jetności w-rzeczach wiary, nikt tak, jak 
my, nie pojmuje albo pojmować nie chce 
wielkiego niebezpieczaństwa, jakie grozi 
nietylko Polsce i Kościołowi katolickiemu 
i całej cywilizacji zachodniej i wolności ze 
strony prawosławia, będącego podwaliną 
potęgi rosyjskiej. Kto kiedykolwiek miał 
sposobność widzieć te tłumy popów i mni- 
chów, przywdzianych w brudna chałaty, o 
wyrazie twarzy, z których przebija ślepy 
fanatyam i zaciekłóść, ten zrozumiał za- 
pewne istotę prawosławia. 

- Prawosławie nie zna tolerancji i pa- 
ła największą nienawiścią nietylko do ka» 
tolicyzmu, ale-i do wszystkiek innych wy- 
anak chrześcijańskich. Wszak wiadomą jest 
rzeczą, ża ktokolwisk przechodzi na shyz- 
mę, czy to katolik; czy protesiaat, czy an- 
glikania, ten musi podpisnć deklarację, w 
której przeklina swoją dotychczasową wia- 
Cerkiew prawosławna jest wprawdzie 
w swej duchowej treści instytucją martwą, 


rę, 


nie wywierającą żadnego wpływu moral- 
nego na społeczeństwo, czega dowodem 
są niezliczone sekty religijne i istniejące 
dotąd w niektórych: okolicach bałwochwal- 


powszechnem uznaniem. Rosjanin, cokol- 
wiek wykształcony, niema wiary; w ger- 


drwi sobie z niego, 
przesadę w tym względzie, przytoczę jesz» 


cze fakt, za którego autentyczność 
W pewnem mieście, 


stwo, ałe jako kościół urzędowy cieszy się: |. 


kwi całuje popa w rękę, a poza cerkwią | 
-Ażeby mnie zaś nie posadzono o 


. Fęczę. | 
położonem w Ł zw, - 


teg zastrzeżenia honórarjam uważa się za bezpłatna. 


nik dodaje jeszcze, że okręty w portach 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


Redakcja i administracja Przejazd R 8, otwarte 
do 7 wiecz. w Niedziele i święta od 12 do 6-tej. | 
Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach ra- 
dakcyjnych od 10 do 11 i ed 3—-4 | 
„BPękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, — Rękopisy 


eodz, od 9 


gubernjach południowo-zachodnich, miesz- 
kało w pensjonacie dwóch arzędników 
Rosjan, którzy w wielkim tygodniu b. r. 
byli u spowiedzi i nazajutrz mieli przyjąć 
Komunję, Zrana tego dnia zasiedli jednak, 
„jak zwykłe, do Śniadania, jedli smacznie 
szynkę i popijali herbatę, Zdziwiona gos- 
podyni zapytała ich. „Jak to, wszak pa- 
nowie za chwilę przyjmiecie Komunię 
święta?“ „Tak“, odpowiedzieli, ale ten 
grzech Pan Bóg nam już odpuścis. 

U prostego ludu ma religja wszelkie 
cechy bałwochwalstwa. Chłop bije pokło- 
ny przed ikonami, lecz przykazania Boskie 
sobis lekceważy, - Pijaństwo, kradzieże, 
"morderstwa są tam na porządku dziennym, 
Mimo to żelazna organizacja kleru, niezli- 
„Ozona moe popów i mnichów {w jednej 
kijowskiej Ławrze jest ich 1200), podda- 
Rych despotycznej władzy tak zwanego 
„Świętego synodu“, na którego czele stoi 
„dygnitarz świecki, wreszcie ciemnota wiel- 
„kich mas, tworzy z. prawosławia groźną 
potęgę, podległą władzy rządowej i popie» 
-rsjącą jej zamiary polityczne,  - 
| + W toczącej się obeenie. wojnie wspie- 
rają się ta dwa czynniki, będące podstawą 
państwa rosyjskiego, . wzajemnie. ; 
padłych wioskach obiegają, kolportowane 
przez popów, dwa ogromne arkusze w fore 
mie plakatów. Jeden z nich przedstawia 
wizerunek sara Mikolaja we wspaniałym 
mundurze, kapiącym od złota, a w około 
poriretu i na drugiej stronie papieru jest 
"Wydrukowana dużemi czcionkami mowa, 
jaką car wypowiedział podczas pobytu 
swego w Moskwie, | 
Druga płachta ma u góry zamazaną 
litografję, wyrażającą niezgrabnie cudowne 
widzenie rosyjskiego żołnierza czy oficera. 
Stojącego w okopach wśród kul osłania 
Matka Boską swoim płaszczem. Dalej na- 
stępnje opis z dodatkiem -moralnej „nauki, 
w której jest przytoczone zjawienie się 
krzyża (In hoc signo vinces) Konstantyno= 
wi Wielkiemu, widzenie, jakie miał Gott- 
fryd z Bouillonu i Krzyżowey pod murami 
Jerozolimy a w końcu konkluzja, że pra- 
wosławnych cehrześcjan  osłaniają zawsze 
moce niebieskie przed pociskami  niewier- 
nych i heretyków. Stąd wniusek jnż oczy» 
wisty, że Konstantyn W. i Stróż Grobu 
świętego Gottfryd byli — prawosławnymi. 
Legendę podobnego rodzaju puszezał także 
w świat podczas wojny krymskiej „Inwa- 
jid", jak wiadomo bez skutku, 
© Drugim środkiem, wymyślonym zas 
pewne w głównym sztabie rosyjskim, są 
drukowane formularze listów dla żołnierzy. 
Owiartka papieru listowego, zadrukowana 
zupełnie drukiem niebieskim, zawiera tekst 
Sałkiom banalny. Są tam naprzykład ustę« 
py takie: 

„Nemei do nas z aeroplanea a my do 
nych z sztykom* a na końcu: „Módlcie 
się za mnie, abym powrócił zdrów, ta po- 
łuczył (otrzymał) Georgia*. Mużyk prosty, 
dostawszy taki formularz od „Naczalstwa”, 
niema wiele miejsca do pisania a zadowo- 
lony, że bazgrać mozolnie nie potrzebuje, 


. umieszcza na końcu swój podpis i wysyła 


list do rodziny, która znowu zachwycona 
mądrością swego krewniaka, przejmuje się 
jego poglądami i duchem bohaterskim. Lis- 
tów takich widziałem i czytałam kilka. 
Ale popi są- nietylko agentami rzą- 


"du, lecz i pospołitymi denuncjantami, jak 


świadczą liczne procesy, wytaczane księ- 
žom katolickim © przyjmowanie prawo- 
sławnych na łono Kościoła katolickiego. 
'Przejęci fanatyczną nienawiścią do katoli- 


cyzmu są gotowi każdej chwili walczyć : 


oszczerstwem, użyć najniegodziwszych środ- 


ków dla własnej korzyści i rozszerzenia 


Nadesłane ua 2 
miejsce 50 kop. RY 


i ię rzeszę 


Po gza- 


s Cena 6 groszy | 


Rok IV. — Me 134. 


- OGŁOSZENIA: 


stronicy i śród tekstu za wiersz Inb jegs 
po tekście 15 kop.; nekrologja 20 kop 

i pół kop. za wyraz. j 

szenie najmniej 20 kop 


a małe 
Każde ogło 


prawosławia. Obecnie usiłują w Galicji 
zniszczyć unję, a coby czekało zachodnią 
Europę w razie zwycięstwa Rosji, to juž 
łatwo dziś przewidzieć, 

„ Obok prawosławnej cerkwi istniejąw |. 
Rosji jeszcze dwie potęgi: czynownictwo i 
arystokracja, a każda z nich dąży do zgnę» 
bienia Polski w własnym. swoim imie- 


resie. S 

Dla biurokracji rosyjskiej są od lat 
prowincje polskie ziemią obiecaną. Tysiące 
urzędników rosyjskich zajmują najlepiej 
płatne posady w Królestwie Polskiem i 
otrzymują nadzwyczajne do pensji swoich 
dodatki. Tysiące sprawników, prystawów 
1 piszczyków rozmaitego rodzaju bogacą się 
w prowincjach zabranych z łapówek i kue 
banów, ściąganych od Polaków, właścicie- 
li ziemskich, przemysłowców i żydów, a- 
rystokracja zaś i wyżsi oficerowie speka» 
lują na donacje w majątkach konfiskowa» 


nych Polakom. Dać ańtonomię Polsce zna- 


czy tyle, co jednym zamachem pozbawić 
czynowniczą korzyści material- 
nych i nieprawych zysków, co wyrzucić 
na bruk do Penzy, Wiaiki lub Permu le 
glony pasożytów, tuczące się chlebem poł- 
skim. Czyż można zatem przypuścić, aby 
ta kasta, wspólnością interesów związana 
i wpływowa, dopuściła do wtworzenia Pol. 
ski samorządnej w znaczeniu właściwem? 

Do takich wniosków doszedłem nie» 
tylko na podstawie badań historycznych, 
ale także wskutek 10-miesięcznego pobytu 
w cesarstwie rosyjskiem*, 


7 prasy polskiej. 


Ludzie pracować nie chcą. 


W. „Gońcu Częstochowskim= czytamy: 

„48 pracować u nas ludzie nie chog, do= 
wodzą następujące fakty: 

Przed miesiącem do Biura Pośrednictwa 
Pracy zgłosił się pewien Ob;watel z okolie 
Lublińca (koło trzech mil od Częstoshowy), 
z prośbą o dostarczenie mu zaraz do robót 
rolnych: 70 dziewczyn lub kobiet, 

Obecny przytem jeden x majstrów fub= 
ryki „Warta* oświadczył, że w jego oddziałe 
pracowało do wojny 500 raboinie i że sam 
chętnie podejmie się pośrednictwa, aby ulżz 
niedoli bezrobotnych, p 

Biuro zaś zaagitowało i rozlepiło ogłe- 
szenia treści następującej: 


OGŁOSZENIE. 


Komisja Pośredniotwa Pracy przy radzie 
m. Częstochowy zawiadamia, że do rebóż. 
rolaych zagranicę potrzeba 70 dzieweząż 
(kobiet) na dobrych warunkach. Każda s 
dziewczyn może dziennie zarobić od 1 marki 
do 1 mk, 50 fenigów. 

Prócz tego ordynacja: 25 funtów kare 
tofli tygodniowo, 1 funt żytniej mąki, 1 famt. 
grochu, 1 funt ryżu na [tydzień, 1 kwaria 
mleka edtlnszczenego dziennie albo pół na» 
turalnego dzieanie, ` 3 

Życzący sobie jećhać, mają się sta- 
wić do zapisu w biurze Komisji Pośred= 
nictwa Pracy II Aleja Nr. 16, 

"Komisja Pośradnietwa Pracy. % 


Cóż się okazało, oto nie fzgłosiła sig 
ani jedna robotnica, a zapotrzobowania trwa. 
i na kilkanaście tysięcy kobiet prółaujących 
w Częstochowie 70 chętnych 4o.pracy saateśż 


nie możnał 


Jest to coś niebywałego i niezdrowsgę, 
Przechodzić nad tem do porządku nie molan, 
byłby to błąd nie do darowanie, gdyż Wss 
runki najmu, kióre t przyłaczamy 6-20 
liwe do przyjącia: 


RE A wn umam maaar 


ZOBOWIĄZANIE, 


Niżej podpisany Dyrektor Towarzy” 
{stwa Rolniczego na Slązku, pan Radecki, 
angaźcjąc do robót ralnych 4000 ludzi do 
majątku Franekonthal, obowiązuje się de- 
trzymać nestępujących warunków: 

Praca rozpoczyms mię ed 5 rano do 
godziny 7 wieczorsm, z przerwemi na obiad 
2 godziny, na podwieczorek pół godziny i 
'aa Śniadanie pół godziny, - 

Placa wynosi: dla męśczyzu ód HL 1 
do M. 1.50 dziennie, dla kobiet od M, 0,80 
do M. 1.30 dziennie i praca na akord. 

Zarobek dzienny wypława się tygo- 
dniowo, przyczam M, 3,—iz każdej wypła- 
ty pierwszych 10-ciu tygodni wypłacone 
'będą dopiero przy należytym odejścia ro- 
botnike, ` 

Mieszkanie dostają robotaicy w egrzas 
mych i oświetjenych barakach, Każdy z roe 
botników będzię miał giennik i kołdrę, 

Robotnicy dostają: mężczyśni 5 fana 
tów chleba i 90 ferigów na chleb tygo- 
dniowo, s kobiety 5 funtów chleba tygo- 
dniowa i 48 fenigów na chleb nu tydzień. 
Prócz tege otrzymuje każdy robotnik ty- 
godniowo: 1 funt mięsa, lub M, 1.20, 25 
funtów kartofli, 7 litrów mleka zbiersnego, 
Jub 3 i pół-—niezbieranego, wół fanta soli. 
Zamiast 1 funta ryżu, 30 fen, 1 funt 
owocu Btrączkowego elbo 30 fen. i 1 funt 
gzmaleu albo otrzymują robotnicy tygo- 
dniowo M. 1.80 na szmalec. 

Robotuik korzysta s dowolnego wye 
boru miejsca robót za dwutygodniewem 
obopółnem wymówieniem, poczem admie 
mistracja majątku obowiązana jest dostar- 
ezyć mu przepustkę do Kreju, jest to może 
fiwe o ile kontrakć mie opiewa dłuższego 
terminu. 

Robotnik, nieprzyjęty do pracy, będzie 
ina koszt administracji majątku odesłany do 
kraju. 

Przejazd de majątku od miejsca wya 
fasdu i na powrót do kraju na koszt mas 
jatta, 

Przez cały ogas bytności robotnika 
w majątku gwarantują dobre g nim ob- 
chodzenie się, 

Z płacy robotnika będzie połrąceny 
proóeni ma Esso chorych. 

W razie nieszczęśliwege wypadku ro- 
botzika otrzymuje wynsgredzenie na ce 
gólnych warunkąch, przewidzianych przez 
prawo. i, j 
Adminietrzeja majątku obowiązuje się 

przesyłać listy i pieniądza robotników do 
Biura Komisji Pośrednictwa Pracy w Czę” 
stoczowie, które deręczy listy i pieniądze 
adreratom. 

Umowa niniejsza została spisana w 
dwóch jednubrzmiących egzemplarzach. 

Do pracy przyjmewane są nawet kom 
Biety z dziećmi, byłe dzieci były takie, któ. 
re same magą się bawić pod dozorem mate 
ki. Więc nawet i kobieta robotnica, mejąs 
ga drobne dzieci, nis ma prawa wymawiać 
mię od przyjęcia pracy niemożnością. 

dak wideć, „Biuro Pośrednictwa Prae 


ey” potrzebuje obecnie de 65,600 ludzi do 


„nieczne: 


robót i każdy, kto tylko nie jest kaleka lub 
siarcom, obowiązany jad się jej, gdyż próź- 
niactwo doprowadza indzi nawet bardzo po 
Tządnych do choroby i występku. — 
Btreszozsjąc powyższe, uważam; za ko- 
1) Sporeądzić dakładną listę na wzór 
żywnościowej, lub gpisu ludności o zdołnóści 
do pracy osób plei obojgu; E i iag 
2) Zmuiejssyć do minimum liczbę wys 
dawsnych bezpłatnie obiadów. i 
8) Wydawać nbiady bezpłatnie lub za 
niższą cenę tylko: stareom, chorym, i kale- 
kom, i to tylko psaedziwie potrzebującym 
(wiadomo, że nawet między żehrakami. znaje 
dują się taty, którzy mają do gubienia po pa- 
ręsat rubli, jak to miało miejsce w ubiegłym 
miesiącu pod Jasną Górą). 
Zradzkowanie baznłatnych obindów i zaw 
rsądzenie adnowiedniego rygoru zmusi do pra- 
cy rezpróżniaczone jednostki, wyruguje roze 
wiązłeść i orgje, odbywujące się na krańcach 
miasta, gdzie kradzicue kury, szyuki i kiel- 
basy suto podląne wódzą, trzymają uezciwych 
mieszkańsów tych dzielnie pod strachem i 
zgorszeniem, gdzie ua ulicach bawiące się 


zieci zaczepiają maundurowanych w sposób 
do wiary nia podobuy: „panie, 
pan idzie do mamy, bo mamie 


ET! 
LET 


Straty angielskie 

LONDYN, 29 maja. Dzisiejsza lista 
strat liczy 128 oficerów i 1250 żołnierzy; 
także admiralicja donosi, że z „Princess 
Irene" zatonęło 30 oficerów. 

Strajk w Anglia 

LONDYN, 29 maja. „Times* do- 
nosi z Mandiesteru: Wśród pracodaw- 
ców panuje decyzja, aby wszystkiemi 
środkami stawić opór żądaniem robot- 
ników co do podwyżki wojennej. Kasy 
strajkowe roboiników są pelne. Prze- 
dzalnicy rozporządzają przeszło 500 ty- 
siącami a kartierzy przeszło 300 tysią- 
cami funtów szterlingów. 

Brak mięsa w Angliji 

LONDYN, 29 maja. W  Glasgowie 
wskutek braku mięsa zamknięto 200 
sklepów rzeźniczych. Ministerium han- 
dlu, ministerjum rolnictwa i związek 
stowarzyszeń handlarzy mięsem ebra- 
dowali nad tem, w jaki sposób można 
dostawić zapasy mięsa australijskiego i 
zelandzkiego na rynek, gdy armja zosta- 
nie już w nie zacpatrzona. 


Gchkotaicy w fficmczech przeciw- 
Wzcehoma, 


„WVossische Ztg.” donosi, że do ko- 


8 


GAZETA ŁODZKA. 


"Łódź, dnia 28 maja 1915 r. 


zgłasza się bardzo dużo ochotników, mię- 
dzy nimi i mężczyźni w wieku przeszło 50 
lai, z wyrażnem Żżyczeniein walczenia prze- 
ciwko Włochom. : i) w 

Rewelacja w Poriugalji. 
„Petit Parisien* donosi z Lizbony, 
że zaburzenia w stolicy postugałskiej wzmo- 
gly się ponownie i trwają w- dal- 
szym ciągu. Bandy rewolucjonistów 
przebiegają ulice, mordują i plądrują 
wszystko, Wspomniane pismo donosi, że 
od dnia 1 do 15 maja zostało zabitych 
w Lizbonie przeszło 500 osób. z 
Wielkich zaburzeń w całej Portugalji 
spodziewają sie- na dzień 7 czerwca, W 
którym to dniu odbędą się wybory po- 
wszechne. Hiszpański okręt Epana który 
przybył przed kilku dniami do Lizbony, 

pozestaje nadal w tym porcie. 
Zigzzemie Świzta słow ańiskisgo 

z germańskim. 

Ideję złączenia Świata słowiańskiego z ger- 
maństim gpowziąlig nowo utworzona „Das 
deutsch-tzechiache Komitee ia Wien*. Ko- 
mitet wydał już odezwę do narodów słowiań- 
skieh i mieskich, wzywającą ich do zje- 
dzoczenia się prsesiwko zaezepnemu śŚwiato- 
wi romażskiemu i anglosaskiemu, W odezwie 
czytamy pomiędzy iunemi co następuje: „Jas 
dynie wslne polzczerie żywiołu stowiańskie- 
go z germeńszima przyniesć može ludzkości 
zbawienie i swobodę, Inaczeł Świat agingó 
musi 6d nienswiści i bartarzyństwa, Dusz 
a, podnieś sią do czyań odważnego 
m wielce szłachatnego... 
istie I ludy germańskie, | 


Podatki przemysłowe w dałszym cią- 
ji się będzie w ten sposób, 
órych patenty posiadają Ne. Ne: 

do 4000 podatek w d.31, maja 1915 
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4001 „ 4500 3 » 1. Czerwca „ 
4501 „5000. , 925 s 
5001 „5500  „ » 3 S 
5501 „ 6000 ,„ » od ao a 
6001 19 6500 n s o, 35 » 


zapłacić muszą. 

Co do ściągania podatków z dalszemi 
numerami wyjdzie później osobne obwiesza 
czenie. 

Płacący podatek otrzyma kwit, który 
stemplem Prezyidjnm policyjnego i podpi- 
sami dwóch urzędników zaopatrzony być 
musi, Ę 


a 2. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji, 
w zastep. 
Graf Lerchenfeld. 


Obwieszczenie. 


„ko i mil 
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main EE 


nia będą bezwzgiędnie karane. Policja ją 
cja obywatelska otrzymali poles 
cenie, aby srogo zważali na stosowania 


się do przepisów oznaczonego rozporządze: 


nia policyjnego i, w razie przekroczenia, 
mnie o tem zawiadomili. 


Łódź, 29 maja 1915 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji: 
w zastęp. 
Graf Lerchenield, 


Kalendarzyk, 
DZIŚ. Anieli P. 
JUTRO: Jakóba B. W. i 
HELENÓW. Codziennie koncerty orkłę: 
stry filharmonijnej pod dyrekcją prof, A, Taw 
nora. | 
TEATR POLSKI W czwartek „Gwiazda Sj: 
berji", ŚR 
TEATR MINIATURE—NOWOŚCI - Nę. 
wy program, R 
OGRÓD GRAND-HOTELU. Codziennie © 
koncerty orkiestry smyczkowej. ; 
WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew, Oświs: 
ty otwarte są w środę od godz, 4—6, w nig 
dzielę od godz. 11-ej—1-ej. i 
WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedząs gt - 
warta codziennie od g. 5—8, w niedziele i Świę-'- 
ta od g. 10—1. è ; 


Haomunikat 
„Główny Sekretarjab Komitetów 
Obywatelskich komunikuje nam, co 
następuje: > 
Ze względu na otrzymane za. 
wiadomienie Wydziału Finansowego: 
Urzędu Starszych Zgromadzenia Kup: 
ców i Łódzkiego Komitetu Giełdo- 
wego, że takowy dalszych dyspozy- 
cji pieniężnych Głównego Komitetu 
Obywatelskiego wypełniać nie może, 
o ile dane nie będą odpowiednie. 
zabezpieczenia, Główny Komitet O- 
bywatelski widzi się w konieczności 
uprzedzenia swych współobywatali, 
że gdyby do dnia 5 czerwca r. b. 
dojście do skutku projektu naszej po. 


.życzki nie było zapewnionem przez 


dostateczną ilość zebranych podpi- 
sów gwarancyjnych, to z dniem tym 
działalność Głównego Komitetu O. 
bywatelskiego i wszystkich jegoSskcji 
zawieszoną zostanie. 60. 
| O powyższem Główny Komitet 
Obywatelski drogą okólnika zawiado- 
mił wszystkie swe sekcje“. . 

Wprowadzenie karty chiebowej, 

(a) Z dniem dzisiejszym rozpoczyna 
się wydawanie legitymacji na karty chle- 
bowe mieszkańcom miasta Łodzi. Legity= - 


o 
SCE 


55) JÓZEF KATERLA 


| 


RÓŻA 


DRAMAT NIESCENICZNY. 


m 
CZAROWIC | 
TE tu idzie o całą Polskę. 
DAN 

— fu idzie o coś więcej... 
CZAROWIC 

— Wahasz sią? 
DAN 


—, Drży we mnie serce i drżą 


w ; wne« 
trzności. To nie tylko próba, to już 


strzał. 
CZAROWIC 


— Tą właśnie drogą nad jeziorem, 
z Muottaihal do Glarus szedł swego 
czasu Suwarow na czele armji. 


DAN 


., — Dobre powiedziałeś słowo! Kie- 
fich najięższege wina nie popędziłby | 
mojej krwi ogniściej od tego słowa. 
Straszliwy  Suworowie, któryś ziemię 
polską naszedł i zdeptał,—zakryj w trwo-. 
dze oczy! 


mendy wojskowej we Frankfurcie n. M. 


wydawane będą przez odnośne or- 


RADA WZ SENAY 


{Do Czarowica) 
— Daj szkła! 


(Obadwaj nakładają na oczy czarne szkła w 
szerokiej, skórzanej oprawie, która szczelnie przy- 
staje do skroni i kości policzkowych. Dan ustawił 
na żelaznym trójnogu kasetę, a wylot jej nieco 
podobny do objektywu, jak posiada camera ob- 
scura, skierował w stronę lasów i skał pod Giär- 
nichem. Przesunął zasuwy aparatu i puścił w ruch 
maszynę. Po chwili obadwaj widzowie ujrzeli 
przez czarne szkła oślepiającą strugę fioletowa, 
ziekka łukiem wygiętą. Przeraźliwy blask oświetliż 
łańcuchy gór, doliny, lasy... Dan stanął za kasetą i 
żelazną rękojeścią kierował wylot maszyny to tur, 
to tam, to wyżej, to niżej. Struga tytanicznego o- 
gnia poczęła gzygzakiem błąkać się po lasach 
glerneńskich. Wielkie lasy poczęły płonąć smugami 
w ślad skinień ognia. Nagle runął w powietrze 
straszliwy wybuch prochu. Po chwili runął wybuch 
drugi, stokroć gwałtowniejszy. Zatrzęsty się góry: 
Nawisłe skały, wyrwane z posad, rzucone w górę, 
spadły na lody jeziora. Pękł lód z łoskotem i bo- 
jaźliwem, dalekiem skowyczeniem. Strzelił trzeci 
pocisk, stoczył z miejsca wyźsze' urwiska. Płonące 
jodły toczą się pod` lecącemi w jeziora skałami. 
Łuna ogarnęła nocne niebo. Dan zamknął zasuwy 
kasety. Krótki obudwu śmiech. Chowają maszyny 
w skórzany wór. Dan zarzuca na plecy wór, Czaro- 
wic trójnóg. Stękając pod ciężarem, w milczeniu ti- 


; chodzą szybko borami w góre). 


EPILOG. a 


(Pagórkowate pola w okolicach Puław. Pias 
kowzgórze poprzerzynane we wszelkich kierunką 
Parowami, w których rosną drzewa liściaste, buki ; 
dęby, liny, klony i jawory. Zielone sosny tolg siej 
w gęstwiny listowia. Zboża powiekły urodzajnej 


się okwitłe żyto. Huczy zamierający wciąż pogwa- 
rek łanów pszenicy jeszcze zielonej, a jnż pozłotą 
muśniętej. Maki i bławat w zbożu nade drogą za- 
padłą, nad polnym, w glinie wiekami żłobionym, 
parobczańskim chodnikiem. Spróchaiały krzyż we 
trzech jedłach na wzgórzu. Jałowce po uwrociach i 
pochyłych wygodach. W dali, niziną wierzby po- 
nad strugą leniwą. Tam kosi trawę doroduy, dwu- 
dziestodwuletni parobczak, Grześ. Wójcik. W polnej 
ciszy słychać nieprzerwanie, raz wraz armatnie 
strzały I potworny grzechot kartaczownic. Wokół 
tego miejsca odbywają się na przestrzeni caiej o- 
kolicy manewry generalne wojsk. Dwa odłamy armji 
staczają ze sobą fikcyjną bitwę. Wielki książę do- 
wodzi jedną armją, główny dowódca wojsk prowa- 
dzi drugą, noszącą nazwę nieprzy iacielskiej. 


"—Nagle oświetliła ziemię i niebo piorunująca 
łuna. Grześ zaniewidział na przeciąg czasu. Jeszcze 
łuna nie zgasła, gdy dał się słyszeć straszliwy łos- 
kot i wrzask dziesiątków tysięcy ludzi. Gdy rześ 
odzyskał wzrok, ujrzał wznoszące się dysty na 
Wzgórzu. Grześ rzucił kose i na bafyku wpełzł w 
zboża, żeby zobaczyć, co się dzieje. W chwili gdy 
stanął nad poprzecznym wąwozem, ujrzał jeźdźca 
na koniu, pędzącego w skok zbożami. Koń brzu- 
chem rozgarnia zboże; skacze przez parowy. Za 
jeźdźcem pędzi z dobytemi szabiam: szwadron dra- 


„gonów. Wichrem. pędząc ku dolinie, jeździec odsa- 
dził się w zbożu, wbił ostrogi w boki końskie i. 


skoczył, żeby przesadzić parów. Zgoniony koń sko- 
czył chyżo, lecz nie dosięgnał szczęśliwie przeciw- 
nego brzegu. Jeździec runął w gliniasty- wawóz, 


- Grześ kilkoma susami zeskoczył na dół i znalazł 


się przy zbiegu. Ten wywiókł się już z pod ka- 
aia i, potykając się, plując krwią, ucieka na dół 
<wąwozem, Spostrzegł Grzesia) 


CZAROWIC 
| — Ktoś ty? 


Niemira ` 


GRZEŚ 
— Ja tu ze wsi. 
CZAROWIC | 
— Bracie! Ratu! Bilem się z woj F 
skiem... a | 
GRZEŚ 
— A dy ja towarzysz... 
CZAROWIC 3 l l 
— Towarzyszu! Ja wnet umre.. Zaz 
wcześnie mię spostrzegli. Uciekaj! Co 


sił ucizkaj! Tu zaraz, na szosie puław” 
skiej, między Kurowem i Końskowolą 
szotkasz dwoje ludzi, mężczyznę i ko 
bietę na koniach karych. Im oddasz to: 

pudło, | ` $ 


GRZEŚ 


— Między Kurowem i Końskowolą 
na koniach karych.. 


, CZAROWIC 


* — Spyfasz o hasło. Jeśli powiedzą 
słowo W ar nae = 


GRZEŚ 


— Słowo Warna, Warna, War 
TTL: $ 


CZAROWIC. RE | 

„ — Wtedy dópiero oddasz im pudło. 
Jeśli tego słowa nie znaid, rozbij maž 
szynę na drobne kawalki Towarzyszu! 
Nie zdradzisz? Słowa? Nasze słowo?. 


(Dok, nastąpi) 
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gany milicyjne na zasadzie zaświadczeń 


iządców lub właścicieli domów o iiczbie 
esób w rodzinie i lokatorów. Legitymacje 


te służyć będą dla komisji karty ChlebO- 


wej do otrzymywania kart na chleb. Po. 


uskutecznienin procedury wydawania legi- 
łymacji wprowadzona zostanie właściwa köti- 
trola nad rozdawnictwem chleba. ; : 
. 2 dzielnie dla zapomóg. 
„W. ciągu ubiegłego tygodnia wię- 
ksza ilość otrzymujących w dzielnicach 
pomogi przyniosła do dzielnic z powro- 
em swe książeczki dla zapomóg a to z te- 
go powodu, że otrzymali zajęcie i mogą się 
sami utrzymywać. WW. 


0) 


„ Większa część tych osób to tkacze 


i robotnicy pończoch. p 

Zarząd Tow. Krzewienia Oświaty 
rzypomina, iż ogólne zebranie członków od- 
dzie się dzisiaj w lokalu T. K. O. przy ul. 


Podleśnej Nr. 1, (róg Długiej) punk tual 


tie o godz. 71/ wieczorem. 


Perządek dzienny obejmuje: 1) prawo” 


zdanie Sekcji nauczania analfabetów, uniwer-. 
sytetu Indawego i bibliotek, 2) sprawozdanie 


„kasowe i komisji rewizyjnej i 8) wybory 5 


esłonków zarządu. 


Ze związku rokotników Gukierniczych 


i piekari 


dla 1-8j kuchni robotniczej znajdującej się 


"przy Towarzystwie „Arfa“, która została 


też ostatnio zreorganizowaną i na nowo 
otworzoną. i 


Do zarządu weszli: A. Herszkowicz, 


M. Salecman i Niemeow. > 


-Jako gospodarze zostali wybrani p-na 

€ Lempel i p. A. Bnigerman. 
Ze związku rokotników skórzanych. _ 
„ Q) Z powodu ciągłego zwiększania 
się liczby żądanych obiadów, zarząd towa» 


'rzystwa (Północna 19) postanowił powięk= 


- przebudowaną, 


ei 


< nież 


` Berea krsywd ludzkich 


"drzewnych (Piotrkowska 20). 
związek malarski rozpoczyna również wys 
. dawanie, od 6-ej do 8-ej przed wieczorem 
- wym członkom bezpłatnych obiadów. 


szyć liczbę obiadów wydawanych w 18-ej 


-taniej kuchni przy towarzystwie od nies 


dzieli o'300 obiadów codziennie, 


W tym celu kuchnia została zupełnie | 


> z związku malarskiego» 
(l) Od dziś, znajduje się lokal to- 


© warzystwa w lokalu związku robotników 


Od: dziś 


„W lokalu towarzystwa będzie rów= 
-dyżurował 3 razy w tygodnia, t. j. w 
poniedziałki, środy i piątki, członek związ- 


_. ku, udzielając członkom odnośnych faeho- 


wych informacji. 
sau RE Sprostowanie. 
W N-rze 188 „Qazety bódzkiej* u- 
©jioszczony wiersz „Poznanie“ zawiera”: 
„Zabiłam wiedzę Serca, krzywd ludze 
kich posiew zły“, powinno być: „zabiłara wiedzą 
posiew zły. 
U © surowy chleb, | 
W ubiegły piątek do piekarni przy ul. 
£oiborskiej Nr. 25 weszła biedną wdowa, 
Bydówka Sz. i kupiła chleba za 60 kop., któ- 
ty po rozkrojeniu w domu okazał się zupeł- 


-mie sarowym. 


Wdowa Sz. wróciła do piekarni i pro- 
Bila aibo o zwrot pieniędzy, albo © drugi wy- 
pieczeny ehleb. 

«Wtedy 19 letnia córka piekarki pobiła ją 
čotkliwie i wyrzuciła na brak, na skutek cze- 
go wdowa odniosła rany i zemdlała. Przy- 
gtdai przechodnie zaopiekowali się nieszczę= 
śliwą i odwieźli ją dorożką do domu. 

Córką piekarki zajęła się milicja, któ- 
Ja ją odstawiła do 2-ej dzielnicy gdzie spisg- 
By został protokół i córkę piekarki aressto" 
Wano, - , i 
; : Źródła zarazy. 
; (a) Milicja II dzielnicy stwierdziła, iż 
właścicie] nieruetomości pod JÈ 4 przy ul. 
Nowo-Targowej, Józef Tylle, wypuszczą nie- 
szystości kloaczne da rynsztoka, zarażając w 
ten sposób całą ulicę. Tyllego pociągniętodo 
edpowiedzialności. SĘ 
| W pogoni za hkandytą: 

(a) W dniu wezorajszym milicja i res 
serwa, oraz władze zaałarmowane zostały wieśe 
Glą, iż na Kozinach pojawił się zbiegły z wię- 
sienia bandyta Kapusta. Wieść ta zelektry- 


<Sowała naturalnie oBoby zalnioresowane, za 


„względu zarówno na osobistość bandyty, jak 


„Również i wysokość 2 nagród, wysnaczonych 


sa jego pojmanie. Natychmiast wyruszyła we 
wskazanym kierunku liczna pogoń. Jakoż w 
keie w Mani doścignięto człowieka, którego 
Eysopis, jak dwie krople wody przypomina 

pustę; ujrzawszy pogoń, nieznajomy instynk= 
„wnia przyspieszył kroku, kładąe przytem 
ręce do kieszeni. Ten ruch omal że nie stał 


„BĘ jego zgubą, ponieważ -wytłumaczono to 


Robie więgnięciem przez bandytę po broń i 
miliejsnci wymierzyli lufy ku bandycie. Strsa« 
dy „Hia_posypały sie- dzięki li tylko oględności: 
* przytomności kierowników obławy. Tym= 
<sasem ścigany, widząó, iż obława okrążyła 


(() Zarząd towarzystwa wybrał na. 
gstałniem swem posiedzeniu nowy zarząd 


[les 1 przecina mu drogę, przystanął. Po uję-. 
l k iż jest to sobowtór Kas 
usty, majster z fabryki Tow. ako. I. K, Po- 


„Blu go, okazało się, 


ańskiego, 


w domu I nie wychodzić na ulicę. © 


| Po stwierdzeniu tożsamości osobistości, 
mniemanego Kapuste uwataione, polecając mu- 
aż do ujęcia prawdziwego Kepusty siedzieć 


GAZETA ŁÓDZKA. 


niego to łoś", co trzymała w rękach, 
Handlars zostawił wszystko 1 uciekł prze- 


straszony na podwórze. Wtedy poleciała za 


nim siekiera, rzucona przes Zgurzową, chybiła 


, jednakże celu, 


"Zgarzewą ze swym 12-let. synem Stefanem 


wyjechali w ubiegły czwartek, 'vidocznie już 


Krwawa walka z hasdytą. | 
(a) Jeszcze Łódź nie ochłonęła z 


wrażenia krwawej walki z trzema banáy= 


tami, a po trzeci dniach milicja H dzielnicy- 


znów zdobywała fort bandyty. W nocy z 
soboty na. niedzielę miiicja otoczyła j 

den z odosobnionych domków przy ul. 
laznej na Kozinach, gdzie zabardkadował się 
ścigany bandyta. Złoczyńca, zaopatrzony 
w dwa rewolwery syst. Nagana, począwszy 
od godziny wpół do czwarłej zrana prażył 
nieustannym ogniem oddział milicjantów, 
‘którzy, rozsypani w tyralierke, pod osłoną 
rowów, oblegali dom ze wszystkich stron, 
łańcuchy milicjantów, ze swej strony od- 
powiadały z poza zasłon również wytrwałą 
kanonadą do okien i ścian legowiska ban- 


dzty. Po upływie pół godziny ostrzeliwa- - 


nie fortu bandyckiego osizgnęło pożądany. 
Skutek, bandyta, przeszyty kilkoma kulami, 


zmuszony został do zaprzestania strzeła- 


niny. Wtedy z zachowaniem wszelkich 
środków ostrożności, milicjanci podpełzii 
pod ścianami do drzwi dómku, które wyważo= 


no. We wnętrzu domu, na stosie wystrze- 


lonych nabojów, leżał bandyta, brocząc w 
kałuży krwi, trzymając w kurczowo Ściśnię: 
tych rękach oba rewolwery. 

Kule milicjantów trafiły opryszka w 
„głowę i usta, raniąc tylko, Zawezwano 


Pogotowie ratunkowe, lekarz opałrzył rany 


bandycie. którego następnie karsiką prze- 
wieziono do szpitala św. Aleksandra. Po 
ujęciu bandyty. stwierdzono tożsamość je- 
go osobistości. Jest to towarzysz bandyc- 


ki z szajki Drzazgi i Kapusty, niejaki Sta-. 


nistaw Glinkowski. Na sumieniu jego cią- 
ży wiele dokonanych rozbojów i napadów 
bandyckich, między innemi  Glinkowski 
brał udział w zabójstwie dwóch milicjan- 
tów, Wincentego Kołodziejskiego i Szejki 
w lokalu odwachu milicyjnego przy ulicy 
Srebrzyńskiej -na  Kozinach.  Glinkowski 
również przyjmował udział w morderstwach 
pod Aleksandrowem, oraz w innych miej- 
scowościach podmiejskich. 
Wykrycie zbrodni i ujęcie xakójców, 
(a) (W dniu wozorajszym zawiadomieio 
milieję II dzielnicy o spełnieniu zbrodni za 
bójstwa pewnego Żyda przy ul. Średniej pod 
Nr. 118, wskazując na zabójców, Milicja 
po przybyciu 'na miejsce zaaresztowała Za” 
mieszkałego tamża w -suterynia ` Antoniego 
Zgurza, oraz dwuch jego synów, Józefa i Mi- 
chała. Po przeprowadzeniu śledztwa i rewizji 
wykryte istotnia w komórce piwnieznej ciało 
ofiary. Po stwierdzeniu osobistaści okazało 
się, iż jest to niejaki Abe Beczyński, lat 50, 
handlarz. . Śmierć nastąpiła od. uderzenia 
obuchem w główą, Zbrodniarze, 19-sto letni 
Michat i 23-letni Józeś, bracia. Zzurze, doko- 
nali sbrodni w celu rabunku, a. następnie 
ukryli ciało narazia w komórce, aby potem 
je usunąć. Łupsm zbrodniarzy stało się 
-12 rnbli z kopiejkami, którymi. się podzielili, 
O zbrodni wiedział ojełec zakójców, Antoni 
Zgurza, który również został zaaresztowany. 
Zbrodniarze przyznali sią do popełuienia za- 
bójstwa i osadzeni zostali w więzieniu, 
() Jak się okazalo, zabity hsndlarz 
został do Zgurzów zawołenym, by od'nich ku- 
„pił trochę starych rzeczy,  Wszedłszy. do 
piwnicy, został przez nich napadnięty, a gdy 
się chciał ucieczką ratować, nie znalaał już 
wyjścia. . 2 
Zgurzowie zabili go i zakopali zwłoki. 
Frzy zabitym nie znaleziono nie więcej, 
jak paszport, wykazujący, że pochodził z 
Kielo i w r. 1915 przeniósł się do Łodzi. 
Przybyła na miejsce wypsdku sądową 
komisja odfotografowała zamordowanego i 
kazała go przenieść do komórki na pod- 
wórze, którą taż zapieczętowano. 
"Wezoraj pochowano też zwłoki samor- 
dowanego. 
"Jak dalsze śledztwo wykazało, w ubiegły 
poniedziałek miał miejsce w tym samym 
domu u tych samych Zgużów podobzy fakt 
z innym handlarzem, ale, dzięki okolicznościom 
następującym, baz ofiar: 
Handlarz uliczny Załmen Icze Zaleberg 
z Nowo-Aleksandryjskiej Nr. 20 weszedł do 
wzmiankowanego domu, Srednią 118, wołając 
„Randell* W tem wyszedł z tej. samej su- 
teryny 12-letni Stefan Zgurz i zawołał hand- 
larza do auteryny, by mu coś sprzedać. 
Gdy handlarz wszedł do jaskini, ogar- 
nięty niebawem . ogromnym strachem, cofnął 
się, żądając żeby mu te rzeczy do sprzedania 
wynieść bliżej wyjścia. . = ; 
12-letni Stefan Zgurz z matką 45-letnią 
Zgurzową wynieśli mu wtedy 3 funty waty 
dò sprzedania, a. przytem matka, Zgurzowa, 
trzymała w jednej ręce z tyłu ćoś podejrza= 
nego. > > 


„gauważył handlarz, że Zgurzowa podnosi na 


że 
e- 


Gdy mię eo do esny nie mogli zgodzić, - 


po dokonanem zabójstwie, na wieś do znaja: 


mych i krawnych, wobec. czago jeszcze ich | 


nie aresztowano, | i i 
. Przez  wozorajsze przedpołudnie dom 


mordu był przez milicję strzeżony i wejścia 


dla obcych była wzbroniona, 

Korzystając z wymówki, iż się chcą 
udać przez sklep na podwórze, kilku podej» 
rzanych osobników weszło do fryzjera tegoż. 
domu Szępesa i skradłszy tam kapelusz, kilka 
rubli gotówki, jak również weksel na 500 rb., 
zdołali uciec bezkarnie, i 


Ma tanig kuohnig dla dzieci. 
(a) Naczelnik milicji w - Radogoszczu 
Lange i komendant Bztark, wystarali się 


© to, by wszelkie kary administracyjne, na- 


„kładańe przez milicją w Radogoszezu, wpły= 


wały na sasilenie fuuduazów kushti beozpłata 
nej dla dziesi w Radogoszczu 

Należy przyklasnąć tak trafnia obrane» 
mu celowi, który sapewni istnienie, tak sym» 
patycznej instytucji, jaką jest kuchnia dzia» 
cięea. 

Egiercki Komitet obywatelski 
na onegdaiszem posiedzeni:! 
Się nad ilością spraw i obowiązków, przy» 
padających na poszczególne sekcje komi- 
tetu. Ze względu ua ważne i nader cięż- 
kie obowiązki, jakło ciążą obecnie na 
sekcji żywnościoweł, "czbą członków jej 
powiększono o trzech uowych członów. 
Powiększono *eż o ;sdnego człenza sekcję 


„leśną. Nowy: ien członek ogdzie miał nad 


sekcją tą władzę zwierzchnią. 
Pełów paławiatzy ryWa 

{c) Na terytorjum folwarku Marysina, 
w gm. Radogoszcz znajdują się duże etze 
wy zarybione. A ponieważ dzierżawca fol- 
warku, p. Sowiński, jak również służba 
dworska, mieszkają poza granicami fol- 
warku, przeto znaleźli się amatorzy, któ- 
rzy, nie czując dostatecznego nadzoru nad 
stawami, zaczęli masowo łowić ryby. 7a- 
wiadomiona o tem milicja radogoska are- 
sztowała kilkunastu amatorów ryb, pos 
między którymi znajdują się ludzie z po- 
zoru inteligentni. Obecnie rabunkowy pos 
łów ryb nstał zupełnie. 


Walka z wywozem. 


(c) Milicja w Zgierzu spotyka się CO- 
dziennie z usiłłowaniem wywozu z miasta 
produktów spożywczych, a głównie chle- 
ba. Ońegdaj zatrzymano na rogatkach kil- 
ka wozów, na których wykryto zgórą 200 
"bochenków chleba, wywożenego do Łodzi. 
Chleb ten milicja sprzedała ludności miej- 
scowej po cenie niżej kosztu i tym spo= 
sobem ukarała winnych usiłowania wy- 


"WOZU. : 


 WOBIEITZDREERTOZKNAEWIEROŻ. 


Tontit muzyka 1 stuki. 


Teatr Polski. 

Wezorajsza przedstawienie zjednoczo“ 
mych artystów polskich spotkało się z/0- 
gromną owacją publiczności, która rozen- 
tuzjazmewanau, rzęsistemi oklaskami i kwia» 
tami wynagradzała wykonawców „Gwiazdy 
Byberji*. . 

Wobec tegr, że bardzo wiele osób 
odeszło wczoraj od kasy bez biletów, re- 
zerwując sobie miejsca na następne przed 
stawienie, „Gwiazda Syberji* dana będzie 
we czwartek, o godz. 5 po poł. Bilety od 
wtorku w cukierni W-go Gostomskiego do 
środy wieczorem, Od godz. il ño Żi od 
4 do 7. We ezwartek ać godziny 10 rano 
w kasie teatru, Cegielniana 63. 

W próbach „Tamten“ dramat współ- 
czesny w 5 aktach I. Marhoffa i „Na zaw- 
sże* sztuka w 8 aktach L. Rydla. Nie gra- 
ne w Królestwie. 

„Norzinsóć pani Juiskiej”, 
__. Przypomiusmy, że dziś w teatrze 
Thalia“ przy ul. Dzielnej nr. 18, punktu- 
alnie o godzinie 6 po poł. odbędzie się 


przedstawienie, na którym grono uzdolnio- 
‘nych artystów-amatorów odegra znakomitą 


tragifarsę kołtuńską CGabryeli Zapolskiej 

p. t: „Moralność pani Dulskiej". 
©. Amatorzy, pod wytrawną reżyserją u- 
talentówanego artysty p. Al. Olędzkiego, 
dołożyli wszelkich starań, aby przedstawie- 
nie odpowiadało wymaganiom najwyższym. 
- Niewątpliwie każdy pośpieszy dziś do 


teatru, aby zobaczyć jeden z najlepszych 


utworów utalentowanej pisarki w dobrym 


wykonaniu, 


1. ostatniej chan. 


ząsłanawiał - 


|. Mie miszezeie gniazd ptasich! | 


Urzędowy komunikat 
z: austrjacki. 
WIEDEŃ, 30-go maja: 
Z tersnu rosyjskiego, 
© Nad Lubaczówką dolną w nocy 
odparto silny atak rosyjski, który do- 
prowadził aż do walk zbliska. U- 


giłowania rosjan przejścia nad Sa- 


nem i w dół Sieniawy rozbiły się 
już w żaczątku, 

Na wschód od Sanu położenie 
jest 'niezmienione. Własna artylecja 


trzyma pod ogniem linję Przemyśl— 


Gródek pod Medyką. Wojska 6 kor- 
pusu dnia 27 b. m. zdobyły ponow- 
nie osiem dział rosyjskich. Wojska 
sprzymierzone linję połączenia nao- 
kołoPrzemyśla posunęty dalej naprzód 
na północ i południe od twierdzy. 
Nad Dniestrem i na południe od 


„niego walki trwają. 


Na linji Prutu i w Polsce nie 
się nie wydarzyło. 


Z terenu włoskiego.— Tyrol. 


Włosi rozpoczęli znów ogień 
działowy przeciw fortylikacjom na- 
szym na płaszczyźnie Tolgoria—La- 
varome. Oddziały nieprzyjacielskie 
wtargnęły do Cortiny. Ich przednie 
oddziały uciekły przy pierwszymi strzą- 
le działówym. Na granicy Ksryn- 
tyjskiej nic się nie wydarzyło. 

Na wybrzeżu nie atakował niex« 
przyjaciel powtórnie na wyżynach 
na północ od Gorycj.  Usiłowania 
przejścia przez lsounzo pod Monfał- 
cone patrole nasze odparły bez trudu. 


Ziastępca-szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 
feldmarszałek-lejtnant. 


Urzędowy kemunikat 
turecki. 


KONSTANTYNOPOL, 29 maja. 
Na froncie Dardanelskim wojska na- 
sze atakiem na bagnety wzięły dziś 
rano pod Ari Barno środkową część 
umocnionych oszańcowań nieprzyja- 
ciela. . 

Jeden z lotników naszych zrzu- 
cit ze skutkiem bomby na pozycje 
nieprzyjacielskie pod Sed Ul Bahr 
Pancernik nieprzyjacielski typi Aga- 
memnon, który został wczoraj tor- 
pedowany i odholowany do Imbrosu 
zniknął, 

KONSTANTYNOPOL, 30 maja: 
Na froncie dardanelskim pod Ari Bu- 
run napróżno usiłował nieprzyjaciek 
przeszkodzić nam w zorganizowaniu 
rowów strzeleskich leżących w cene 
trum pozycji jego, które wzięliśmy.. 
Pod Sed Ul Bahr nieprzyjaciel jest 
widocznie zajęty wypełnianiem luk. 
powstałych wskutek walk w dniu 23 
maja. i | 

Nasze baterjeanatolijskie nad cieś- 
aing morską, bombardowały wczoraj 
skutecznie wojska  nieprzyjacielskie. 
pod Sel Ul Bahr. Na pozostałych 
frontach niema nic znaczniejszego. 


Miemcy przeciwko Kownu. 


LONDYN, 30 maja. „Daily Mail, 
donosi z Petersburga: Rosyjskie kołą! 
wojskowe przykładają obecnie, w sprzecz* 
ności do dawniejszego stanowiskażwielkie 
znaczenie do inwazji niemieckiej w pro- 
wincjach wschodnich. Misrncy ściągają, 
tutaj ustawicznie wielkie posiłki z frontu" 
zachodniego i koncentrują masy iwojska 
na północny zachód fod Kowna. Przy= 
puszcza się, że przejdą ioni wkrótce do 
powszechnego ataku. 

Załepieni z okrętu Triumpha 

© LONDYN, 30 maja. Admiralicja do- 
nosi, że przy zatonięciu okrętu linjowa=" 
go „Triumph“ zatonęło 3 oficerów i11 
ludzi z załogi i zaginęło 42 ludzi 


A 
å. 


gm m ania a = 


Ma widowni arabskiej. 
LONDYN, 30 maja. „Times“ za- 
mieszcza w artykule wstępnym: „Stano- 
wisko nasze w zatoce Perskiej jest do- 
bre, lecz nie za dobre. Zadaliśmy tur- 
kom i arabom silne ciosy, lecz teraz w- 
trzymujemy się w bardzo ciężkim klis 
macie, w najgorszej porze roku“. 
aag icki dia Wiochs 
KOPENHAGA, 309 maja. „Berling- 
ske Tidende“ donosi z Londynu: 
Po zgłoszeniu Wloch swego ucze- 


wojnie okazało się niemeżli- 
wem urzeczywistnienić przewiezienie wę” 
gli angielskich do Skandynawii. Nawet 
najpoważniejszym firmom odrzucił rząd 


angielski prosby, motywując, że wszys- 


tek dobyty węgiel używa się na zapo- 
trzebowanie dla admiralicji włoskiej i 
dla angielskiego przemysłu wojennego. 


enji do Wiednia 

4 lekerza wiedeńscy, Dr. Karol 
i s. luethar Ebersbərg przybyli 
miesiące do Wiednia, uciekłszy z 
rosyjskiej na Syberji Dr. Kassou 


treść: Dnia 27 sierpnia Dr. 
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Bezpiałse 


szczepienie ospy 


7 przy szp. Poznańskich, 
Targowa 


1, codziennie od godz. I—12 
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sił w tyeh dniach w Wiednia od- | 
wodach w ciągu niezwykłej pode | eo 
f | tych czasach poważnych zaleca się jak 


waiętym również do niewoli | 
iem. Następnie wysiano obu I 
| rekrutów, Mówiono, że w tych dniach u- 
beri. Podróż wsganawi czwartej klasy | 
tygodnie bez zatrzy» | 
śażdy lekarz wojsiowy, jadący ztym | 

, miet pod sobą 80 jeńców, za | 
Zdrowia i dyceypilnę był edpo- | 
Preybyweży do Nikolska, poata- | 
i a pian swój przga | 
posób: Przebrawsty | 
zyłi nocami, pieszy, | 
ywi się zapasami, | 
Przed przekroczeniem | 


diówma ©. 


indykeje pola przy pomocy specjalnego aparatu, nieomylnie wskaże: wegiel kamienny, 
sól kuckeung, rudę żelazną, wodę zdrojową. słoną i żelezistą. 


GAZETA ŁÓDZKA. 


granicy mandżurakiej, natknęli się na Chii- | & 


czyka, który oddał im dwie usługi; między 
innymi sprawił, że udzielano im przytułku 
we wsiach. chińskich, ko A a, 

Na jednym z takioh postoi, młody Chiń- 
cezyk podjął sę doprowadzić sbiegów do Pe- 
kinu. Droga była daleka i zmudna; edbywali 
ją lekarza po części pieszo, po części na ro- 
danju Banes, na kśórych przebywali zama ge 
nięte rzeki, W Kirynie przebrali się znów 
po earopeisku i koleją przybyli do Pekinu 11 
Stycznia. Przyjął ieh tam. poseł bar. Robi- 
horn. D, 22 stycznia sa pareoweu ammerykań- 
skim „Mandżarya” opuścił Asią i ruszyli do 
Ban Franciscos, dokąd przybyli 15. lutego. 
Stamtąd koleją pojechali de Nowego Jorku, 
gdzie u koszula otrzymali paszperty I na Wło- 
skim paroweu „Sterapaglia”, odpłynęli do 
Europy. Po drodze mazieli zatrzymać się w 
Gibraltarze. Nie wierzero ieh paszpartom, 
więe masieli poddać sią egzaminowi medyes- 
nem przed komisją, złożoną z lekarzy woj- 
gkowych angielskich. Wynik egzaminy został 
przesłuny do Londynu, a „Kandydaci* musieli 
czesać przez miesiąc na odpowiedź, Przez. 
ten czas zaczęła sig szerzyć paglegka, że są 
zbiegami z niewoli rosyjskiej, lesz guberna- 
tor Gibraltaru sie dał jej wiary, oświadcza” 
jae, ż8 „niemożliwą jest rzeczą uciac z nie- 
woli rosyjskiej”, Nakoniec przybyli 17 kwiet- 
nia do Neapolu i przez Szwajcazję udali się 
do Wiednia, kończąc niezwykłą podróż s Sy- 
berji. - 

$zmaszaniu muzyki na wojnie 


| mówił na pewnem zebraniu w Londynie 
"Rudyard Kipling, literat angielski. Powie= 


ział on między innemi, co następuje: W 


najmniej mówić, a jeżeli kto uczuwa po- 


| trzebę pisania, to niech wpisuje w swoją 
| książkę czekową jak najwięcej sum pie-. 


niędzy, na cele wcjenne. Ale nic nie prze- 
szkadza do zabawienia się muzyką temu, 
kto to umie, Potrzeba nam muzyki dia 
wojska na polu bitwy i także dla obozu 


kończono wyćwiczenie nowych oddziałów - 
wojsk. Co do ich liczby zachowuje się jak 


największą tajemnicę, Wymaga tego inte- | 


res narodu, aby nowe wojska zebrano po 
cichu, wyćwiczono ją i uzbrojono. Ale. 
nie potrzebują maszerować spokojnie bez. 
podniesienia ducha: nie potrzeba ich wy». 
syłac bez muzyki. Wobec ogromnie da- 
lekich dróg nie potrzeba się obawiać, aby 
odgłos orkiestry zdradził uieprzyjacielowi 
zbliżanie się nowych wojsk. Zanim oddział 


PRZEJAZD 8. 
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Przyjmuje wszelkie roboty - 
w zakres drukarstwa wcho- 


dzące, jako to: 
Takele, 
Rwiigrinsze, 
Rachunki, 
l Pe, f 
BESTEKY,. 
iaka, 
A ma 
y wizytowe 
Biankiefy 


tt p. 
Dla dażych nakładów 


maszyna rotacyjna. 


Ceng amiarkowane. 


Nr. 134, 


OO mia 30 Maja o godzinie 3 rmo zasnął w Boga po długich 1 ciężkich 
derpieniach, opatrzong św. Sakramentanii, masz najukochańszy mąż i ojciec 


S- Pa 


w 68 rokn życia. i | 
sprowadzenie zwłok nastąpi we wtorek 4 czerwca © godz. 3 popo- 
mdnia x mająikn Zdzary na cmentarz. katolicki w Pabianicach. 


abożeństwe żałobne w środę 2-G0 


fRpnek) o godzinie 10 rano. 


© głębokim smutku pogrążemi 


„wojska przybędzie na front, musi ponosić 


wiele trudów, wśród których muzyka mo- 
że go rozweselać, utrzymywać w dobrym 


humorze przy odgłosie melodji narodo- 


wych. Apel melodji rytmicznych silniej 
wpływa na ducha żołnierzy, niż pisane, 
aibo ogłaszane proklamacje, Tysiące iu- 
dzi, żyjących wspólnie wśród mozołów i 
cierpień różnego rodzaju, czuwają po- 
trzebę wspólnego sposobu wyrażania uczuć 
i dodawania sobie otuchy. Zręczny kie= 
rownik orkiestry może wojsko chronić od 


przygnębienia duchowego, Dźwięki muzy- 


mogą spowodować, że Żołnierz zapome 
ni o chłodzie, Który mu dokucza, © tru- 
dach, które go męczą. W indjach pewien 
oddzia: wojska, leżący w szpitalu 
barakowym na cholerę, byt w stanie roz- 
paczliwym, dła tego lekarz pułkowy kazał 
orkiestrze wojskowej kilka razy dziennie 


ki 


grać przed oknami baraku. Nastrój cho- 


rych natychmiast się polepszył, pomimo cier- 
pień. Dobry humor rozbudził się pomiędzy 


"nimi. Muzyka jest dla żołnierza niezbędnie - 
potrzebną. Niektórzy historycy twierdzą 
: nawet, 


że muzyka. powstała z rytmiki 
(dźwięczności) marszu wojennego, który 


odbywano u wszystkich narodów po wszy- 
stkie czasy wśród Oożywiających dźwięków 


instrumentów muzycznych. 


„Orkiestra (muzyka) jest dla wojska 
tak samo potrzebna, jak ciepła bielizna 


wełajana, herbata itytoń. Bo zapał wojska 


ma dla jego Dilności równe znaczenie, jak 


dobry stan iizyczny. 


fiakład 


e D e S R aA 


Pozostała tylko 


właścicielka Władysława Inisowa, Passaż- 
Majera 7, poleca się pamięci Szanownych 
$, Mości. Gabinety 8 pari. Renomowana 
| „kuchnia. Dobrze wystałe piwa, wyboro- 
we wina i likiery, Wejście do rastauracji 
s ogrodu, do gabinetów z podwórza, 


Najtaniej na prezent 
Weina z jedwabiem na bluzki 1 rub. 
Czysty jedwab na bluzki 1.25 kop. 
Czarne z białom w kratki na sukie i 

bluzki 2 rb. 15 kop. - 
Czamie z blałem w kratki nakostjum 3 r. - 
Wyprzedaż z fabr, składu 40 pr. taniej n. cz 


Bamsku i merka alpaga; oraz reszi- - 
kk CEGIELNIANA 48 w podw. dom 4 


Ważne dia + 
m 

_. wszystkich 

„Pozostała prodakty spożywcze, jakoto: 

groch, fasolę, ryż, mannę, różne kasze 

séi, cnkier, farynę, wyprzedajemy tanio. 


- Piotrkowska 145 m. 34, 


©ZR=H—H-- HRB N-|9 a E i CNC ES 


keekan e eta eet: mid. Es 


4 
i; 


eni mr e | 


fans krawiec, z powoda kryzysu, szyjś ele- i 


gancko kostjamy 6d rb. b, Palta. od rb. 2 
suknie od I rbs Krośla się z prośbą o robote 
pracownia E. Rudzkiej, Piotrkowska 17. 13:-4 


„poszczególnych numerów pism, 


Czerwca w kościele Eabjanickim 


Żona i Syn. 


4T miljonów abonentów gazet 
Zrozumiałą jest rzeczą, że stwierdze» 
nie dokładne rozmiarów całego  dzienni- 
karstwa tylko w części, natomiast stwier- 
dzenie ogółnej liczby nakładu czasopism 
i wydrukowanych poszczególnych nume= 
rów, ani w przybliżenia nie jest możlie 
wem. Przypuszczać. bowiem należy, że 
większą część wydrukowanych poszczegół- 
nych egzemplarzy dzienników, tygodników 
itp. dostarczają wydawcy przez . własny 
posłańców czytelnikom miejscowym i oko- 
liczaym. . o 
Dokładniej natomiast stwierdzić mo- 
żma liczbę abonentów i dostarczonych im 
prześła» 
nych przez pocztę, Wykaz taki ukazał się 
obecnie za rok 1918. = 
Liczby, podane przez poczłę niemiec 
ką o tyle więcej budzą zainteresowanie, że 


| odtioszą się jeszcze do całego roku -poko- 


| zz zai A 2. | 
niewielka ilość egzemipi. dziełka Dr. med. K. J. Dreksłera p. t. 
ŻAR UGMRORIC SIĘ OD CIAZY l 
Opis najnowszych środków od ciązy chroniących z rysunkami. 
Niezbędna książką dla każdego małżeństwa 

Bena kop. 40: 


Składy główne w księgarniach: Adolfa Słomniakiego ul Piotrkowska M 24. Alfreda Śtraucha Dzielna 3 63 
f oraz do nabycia we wszystkich ksieqarniach ć 


- poszukuję umeblowanego pokoji w pobliż 


| 


biżuterje. 


jowego i z pewnością za rok 1914 iuny 
wykazują obraz. Statystyka urzędowa obej- 
mije całą Rzeszę niemiecką, za wyłączeniem 
Bawarji i Wirtembergji, które, jak wiade- 
mo, — mają odrębną administrację potz- 
tową. 7 EE 5 W 2, 
Według tej statystyki liczba abonen= 
tów gazet, wychodzących w Niemczech, a 
zapisanych na poczcie, wynosiła w 1918 
r. razem 47,762,970, a liczba przesłanych 
przez pocztę poszczególnych egzemplarzy 
2394,076,810, a więc okrągłe 47 i trzy 
czwarte miljonów abonentów i: bliska 2 
i pół miljarda egzemplarzy gażeł. 


|. 468 0,03 


Bla ludzi gracy | 
| wielka oszczędnośći 
Spodnie, blnzy, ubranka dla chropców któ- - 
re można nosić kilka lat, alpagowe mā- : 
rynarki i różne resztki na damskie, suke 
nie i bluzki wyprzedajemy tanjo — 
Piotrkowska JB 145, m. 34 O 


-Aginak portfel z weksiumi 

| 1.500 rubli ny przez. 
Władysława 1 Bronisławy Galkowokieh 4 

jeden na rubli 100, wystawiony. przez ' 

Władysława Wyczechowskiegow. Uprasztm: 


łaskawego znalazcę o zwrot, Nawrot 18, 
|; parter na prawo, Gałkowski. S 


u m. 
w NE 7 RTR z sz 234 
papierosy. Ważne dla kupców, papie 
: -najlepszych gatunków 1099 Pt. f Rub. 260. 
Mikołajowska 28-m. 10.. og s .8Q08—8-: 
*Tytań miałki do sprzedania 85 kop. funt. Jaljusza 
lp. Gutwilen. 028 5 "„24—3 
upuje kwity lombardowe płacę ` dobrze. 
puje także zęby używane «sztuczne 
Stary Rynek 6 E. Kapelusz, 


licy Dzielnej. Oferty pod XX wG.Ł. 


z “Ka 
i różn 
tutorje. Stary Rynek 6 a8 
feodis przyzwoitej dam mieszkanie za gotowa- 

nie obiadu. Oferty składać w Gazecie Lódz- 
kiej dla Samotnego. - 5-007... | 


„Jaljusz Otto Montag zgubił ka tę odj osz m 
H wydane z fabr. Szwajgerła. A aty 


a a a 

dward Rać zgubił paszport wydany 2 gir. 
E Dobra pow Brzeziny gab, Piotrkowskiej $ 
akt poddaństwa Nosyjskiage, . ie Aż 


Na maszynie rotacyjne] w tłoczni aaa Gran kaz Przejaza a 


